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kwot , j ak ie na leża ło u z y s k a ć na zasadzie w a r u n k ó w 
w y g a s ł e j koncesj i . 

N a o g ó ł m o ż n a ob l i czać , że koszt budowy urzą­
d z e ń te lefonicznych w w i ę k s z y c h miastach P o l s k i 
z k a n a l i z a c j ą b e t o n o w ą i r o z s z e r z o n ą siecią k a b l o w ą 
nie powin ien p r z e k r a c z a ć 170 rb. na 1 abonenta, 
op rócz w y d a t k ó w na u r z ą d z e n i e loka lu . N a l e ż y p rzy­
p u s z c z a ć , że p r z e c i ę t n a d ługość p r z e w o d ó w p o d w ó j -
n y c h nie p rzekroczy 2 k m na 1 ab., wskutek czega 
zmniejszy się koszt u r z ą d z e n i a l in j i g ł ó w n y c h . Urzą­
dzenia stacyjne nie powinny k o s z t o w a ć ponad 20 — 
25 rb., natomiast s ieć rozdz ie lcza m o ż e w y p a ś ć sto­
sunkowo drogo z powodu ma łe j i lośc i a b o n e n t ó w . 

(Dok. Hast.). 

Międzynarodowa Konferencja wielkich sieci Mwmtt 
o bardzo wysokiem napięciu. 

(Sprawozdanie z uczestnictwa w II sesji). 
Prof. Kazimierz Drewnowski. 

(Ciąg dalszy). 

6. Kable. Referenci: C o u f f o n (Francja), P . A 
S m i t h K l e i n e , C. P . P r o o s i 1 . 0 . v o n S t a 
r e m , oraz B r u c k m a n n (Holandja), W e d m o r e 
i H u n t e r (Angl ja) . 

Stosowanie k a b l i do w y s o k i c h n a p i ę ć coraz bar­
dziej rozpowszechnia się , s t a w i a j ą c j edna t d u ż e wy­
magania do p r z e z w y c i ę ż e n i a p rzy i c h fabrykacj i . 
K a b l e jednofazowe p r z e k r o c z y ł y j uż 100 k V , a t r ó j ­
fazowe z a c z y n a j ą s t o s o w a ć do 60 k V . 

a) O o u f f o n przedstawia d o ś w i a d c z e n i a z k a ­
b lami jednofazowemi na 60 k V sieci paryskiej U n i o n 
d ' E l e c t r i c i t ć (137 km), skąd wyprowadza pewne spe­
cjalne w s k a z ó w k i i p o g l ą d y teoretyczne o d n o ś n i e do 
k a b l i jedno- i t r ó j f a z o w y c h . 

N a podstawie d o ś w i a d c z a l n e g o badania pola 
e lektrycznego kabla (w kąp ie l i e lekt ro l i tycznej ) do­
chodzi do wniosku , że pole kab la t r ó j f a z o w e g o , 
a w ł a ś c i w i e jego n a p r ę ż e n i e , m o ż e b y ć z a s t ą p i o n e 
polem kab la jednofazowego o ży le g r u b o ś c i takiej 
samej, jak ży ł a jednej z 3 faz, a izo lac j i—o g r u b o ś c i , 
r ó w n e j od leg łośc i powie rzchn i jednej z ży ł od ś r o d k a 
kabla . P o n i e w a ż w polu kab la t r ó j f a z o w e g o w y s t ę ­
pują t a k ż e n a p r ę ż e n i a styczne, przeto p r zy obl icza­
n iu kabla takiego t rzeba p r z y j ą ć dopuszczalne na­
p r ę ż e n i a mniejsze, niż w jednofazowych. 

S t ra ty w doskonale j edno l i tym d i e l e k t r y k u po­
c h o d z ą jedynie z u p ł y w n o ś c i przez izo lac ję ; nie są 
one za l eżne od c z ę s t o t l i w o ś c i . W praktyce niema 
t a k i c h d i e l e k t r y k ó w , to t e ż straty są za l eżne od czę ­
s t o t l i w o ś c i w e d ł u g relacj i p = aCV7, co3 <p. 

P o w y ż e j pewnego n a p i ę c i a n a s t ę p u j e jonizac ja 
c z ą s t e k powietrza , zawar tych w d ie lek t ryku , k t ó r a 
nagryza izo lac ję . Wobec tego dopuszczalae jest na­
p r ę ż e n i e max. do 6 k V / m r n . 

S t ra ty w że laz ie kab l i jednofazowych są bar­
dzo male. W sieci paryskiej (60 k V ) . o d p o w i a d a j ą 
o p o r n o ś c i z a s t ę p c z e j 10~ 6 o m ó w na k m . Ze w z g l ę d u 
na ogrzewanie się kab la nie m o ż n a d o p u ś c i ć tempe­
ra tury w y ż s z e j , n iż 85° 0 . 

b) K l e i n e , P r o o s i S t a v e r n przedsta­
wia ją n o w ą m e t o d ę o k r e ś l a n i a dobroci kabla, stoso­
w a n ą obecnie w Holandj i . 

S t ra ty w d ie l ek t ryku nie są ( j e d y n i e funkcją 
temperatury, n a p i ę c i a i czasu, lecz za leżą t a k ż e 
w d u ż y m stopniu od jego s t ruktury. S twierdzono, 
że te straty są do pewnej granicy n a p i ę c i a propor­
cjonalne do kwadra tu n a p i ę c i a , a p o w y ż e j niej do­
s y ć raptownie p o w i ę k s z a j ą się . K r z y w a strat w y k a ­
zuje z a ł a m a n i e . Pochodz i to od jon izac j i , k t ó r a 
z jawia się po przekroczeniu tej granicy . Im dielek­
t ryk jest bardziej jednol i ty i spoisty, t em jonizacja 
w y s t ę p u j e p rzy w y ż s z e m n a p i ę c i u , t em przeto die­
l ek t ryk jest lepszy. 

W Holand j i p r z y j ę t o na tej podstawie n a s t ę p u ­
jącą m e t o d ę o k r e ś l a n i a dobroci kab la do n a p i ę ć 10 k V 
( w y ż s z y c h tam nie s tosują) . K a b e l poddaje się ba­
daniu na straty p rzy z w i ę k s z a n i u n a p i ę c i a z a c z ą w s z y 
od 5 k V . Do n a p i ę c i a 14 k V musi z a c h o d z i ć propor­
c jona lność do kwadra tu n a p i ę c i a . P o ogrzaniu do 
40° O straty nie m o g ą p r z e k r a c z a ć p o d w ó j n e j w i e l ­
kośc i , poprzednio znalezionej . P o o z i ę b i e n i u z po­
wro tem do 10—15°O, straty m u s z ą b y ć takie same, 
jak przed ogrzaniem, to zn . nie m o g ą p r z e k r a c z a ć 
0,001 w a t ó w / k V 2 na metr k a b l a . 

c) B r u c k m a n n zajmuje się p o p r z e d n i ą me­
todą i podaje, że lepiej jest m i e r z y ć o p o r n o ś ć izo­
lac j i kabla , k t ó r a spada z n a p i ę c i e m w e d ł u g funkcj i 
logary tmicznej , w y k a z u j ą c jednak z a ł a m a n i a , odpo­
w i a d a j ą c e jonizac j i . Do pomiaru n a l e ż y s t o s o w a ć 
p rąd s t a ły , najlepiej z baterji a k u m u l a t o r ó w , o Wy­
sokiem n a p i ę c i u , g d y ż prąd zmienny, a nawet p u l ­
su jący , daje b ł ę d y p o c h o d z ą c e z hysterezy. 

d) W e d m o r e i H u n t e r opisuje badania, ro­
bione w A n g l j i , nad ogrzewaniem się k a b l i w róż­
n y c h ga tunkach z iemi , da jąc praktyczne wskazania 
i f o rmułk i . R ó w n i e ż w y b ó r g ł ę b o k o ś c i zakopania 
kabla jest w a ż n y i ma w p ł y w na jego ogrzewanie 
się . C z ę s t o wypadnie p o ł o ż y ć kabel , z w ł a s z c z a o du­
ż y m przekroju, b l iże j powie rzchn i z iemi , aby zape­
w n i ć dostateczne o c h ł a d z a n i e go. 

W dyskusj i podnoszono m . in . p o t r z e b ę znor­
mal izowania k a b l i e l ek t rycznych . 

7. Ochrona przepięciowa i przełężeniowa. Refe­
renci: P . D e j o n g , T o w n e , R . B e a r d (Ameryka) , 
T r a v e r s (Francja) . 

Daje się z a u w a ż y ć pewne ujednostajnienie 
p o g l ą d ó w na z jawiska p r z e p i ę c i o w e i o c h r o n ę przed 
n i e m i — w stosunku do poprzedniej konferencji . P rze ­
w a ż a ł a opinja, że g ł ó w n y nacisk p r zy ochronie prze­
p i ę c i o w e j powinno się k ła ść na wzmocnienie i zo lac j i 
u z w o j e ń t r a n s f o r m a t o r ó w i g e n e r a t o r ó w , na ujedno­
stajnienie stopnia b e z p i e c z e ń s t w a ca łe j s ieci , a sto­
sowanie specjalnych o c h r o n n i k ó w t y l k o p rzec iwko 
s z c z e g ó l n y m rodzajom p r z e p i ę ć . R ó w n i e ż ochronnik i 
i skrowe ( r o ż k o w e ) z o s t a ł y sprowadzone do w ł a ś c i w e j 
i ch ro l i , t. j . do n i ż s z y c h n a p i ę ć ( rzędu 10 k V ) i to 
t y l k o o i le są zaopatrzone w oporn ik i m a ł o o m o -
we, t. j . r z ę d u opornośc i falowej l i n j i . B y ł y jed­
nak reprezentowane i inne p o g l ą d y . 

a) T o w n e rozpatruje po ko le i n a s t ę p u j ą c e 
p r z y c z y n y p r z e p i ę ć : 1) b e z p o ś r e d n i e uderzenie pio­
runa, 2) p o ś r e d n i e w y ł a d o w a n i e pioruna, k t ó r e p rzy­
r ó w n y w a do p rze j śc i a p rądu o n a t ę ż e n i u 10 000 do 
100000 A obok l in j i , 3) s tatyczne ł a d u n k i chmur, 
t u m a n ó w , m g ł y , piasku, deszczu i t. p., oddawane 
l i n j i , k t ó r e j p o j e m n o ś ć jest wsto sunku do n i c h 
znacznie w i ę k s z a , 4) przebiegi ł ą c z e n i o w e w s iec i . 
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Ochronn ik i rozpatruje on pod w z g l ę d e m p r z e p i ę ­
c ia , p rzy j ak i em z a c z y n a j ą f u n k c j o n o w a ć , zdo lnośc i , 
odwodzenia ł a d u n k ó w , funkcjonowania bez powodo­
wan ia z a b u r z e ń z i c h strony, reagowania na fale 
uskokowe oraz m o ż n o ś c i u t r z y m y w a n i a c z ę s t y c h 
w y ł a d o w a ń . 

J ako zalecany przez siebie typ , opisuje ochron­
n i k o ł o w i o w y , stosowany przez Gen . E l . Co w A m e ­
ryce, a w Europ ie prawie nieznany. Po l ega on na 
w ł a s n o ś c i dwut lenku o łowiu redukowania się pod 
w p ł y w e m c i ep ł a do t l enku o łowiu , k t ó r y jest i zo l a ­
torem. P r z y r z ą d t a k i p rzypomina znane ochronnik i 
e lek t ro l i tyczne . W a r s t w y dwut l enku o łowiu przedzie­
lone są wars twami l ak ie ru n i e p r z e w o d z ą c e g o ; w ra­
zie p r z e p i ę c i a i sk ra przebija w a r s t w ę lak ieru , ogrzewa 
otoczenie o tworu i redukuje dwutlenek o łowiu , k t ó r y 
d z i u r ę za tyka . W e d ł u g referenta ochronnik i te funk­
cjonują bez zawodu, r e g e n e r u j ą c i zo lac ję w czasie 
74ooo sekundy i m o g ą w y t r z y m a ć k i l k a d z i e s i ą t t y ­
s i ę c y w y ł a d o w a ń . Stosuje się je do n a p i ę ć 400 — 
160000 V . 

( Z a u w a ż y ć n a l e ż y , że ochronnik i te ma ją jed­
nak j e d n a k o w ą w a d ę z e l ek t ro l i tycznemi : m u s z ą b y ć 
stale przegrodzone od l in j i p r z e r w ą i skrową, k t ó r a m o ż e 
ca łą i ch w a r t o ś ć z e p s u ć . Uwaga sprawozdawcy). 

b) T r a v e r s zajmuje się specjalnie o c h r o n ą 
t r a n s f o r m a t o r ó w , k t ó r a powinna : 1) z n i ż y ć a m p l i t u d ę 
fal n iebezpiecznych, 2) z ł a g o d z i ć czoło fal uskoko­
w y c h , 3) s t ł u m i ć oscylacje c i ą g ó w fal o wie lk ie j c z ę ­
s to t l iwośc i . 

D w a pierwsze warunk i m o ż n a ł a t w o spe łn ić za 
p o m o c ą c e w k i ochronnej, umieszczonej przed trans­
formatorem za p o ś r e d n i c t w e m k r ó t k i e g o kab la . T r z e c i 
warunek spe łn i opornik o b e j ś c i o w y na cewce. (Jest 
to za tem system ochronny Riidenberga, w k t ó r y m 
kondensator zamieniony jest kab l em. Uw. spraw.). 
M o ż n a r ó w n i e ż z a s t o s o w a ć kondensator ochronny, 
lecz t y l k o w bocznych i mnie jszych o d g a ł ę z i e n i a c h 
l i n j i , g d y ż koszt i budowa k o n d e n s a t o r ó w nie po­
zwa la j ą na stosowanie i ch na w i ę k s z ą ska l ę . 

Referent o ś w i a d c z a się stanowczo p r zec iw 
ochronnikom i s k r o w y m , p rzec iw stosowaniu c e w k i 
ochronnej t u ż p rzy transformatorze, oraz przec iw 
nadmiernemu wzmacn ian iu i zo lac j i transformatora, 
g d y ż koszt tego jest w i ę k s z y , niż doda tkowych 
p r z y r z ą d ó w ochronnych. 

c) B e a r d rozpatruje k w e s t j ę uz iemienia punk tu 
zerowego sieci , dając p r z e g l ą d dodatnich i u jemnych 

» stron tego systemu z punktu widzenia k i e r o w n i c t w a 
s ieci p r ą d u silnego oraz k i e r o w n i c t w a s ieci tele­
graf icznych . 

S ieć z i z o l o w a n y m punk tem z e r o w y m przed­
s tawia wprawdzie pewne k o r z y ś c i , jak m o ż n o ś ć 
funkcjonowania nawet podczas chwi lowego uzie­
mien ia jednej fazy, ale zato w t a k i m w y p a d k u 
n a p i ę c i e faz z d r o w y c h w z g l ę d e m z i e m i podnosi się 

V 3 razy, co w y m a g a mocniejszej w t y m stosunku i z o ­
l ac j i s ieci . B e z p o ś r e d n i e uziemienie zapobiega temu, 
a nadto daje m o ż n o ś ć odprowadzenia ł a d u n k ó w sta­
t y c z n y c h , a w i ę c usuwa p o t r z e b ę osobnych odwod-
n i k ó w ; kwest ja ochrony p r z e t ę ż e n i o w e j jest ł a t w i e j s z a 
do r o z w i ą z a n i a w sieciach z u z i e m i o n y m punk tem 
ze rowym, niż — z i zo lowanym. 

Uz i emien i e z a p o m o c ą d ł a w i k ó w g a s z ą c y c h (Pe-
tersena) daje wprawdzie dobre r o z w i ą z a n i e , ale po­
siada w e d ł u g referenta n a s t ę p u j ą c e s ł abe strony: 

k o n i e c z n o ś ć d o k ł a d n e g o dostosowania d ł a w i k a do 
w a r u n k ó w pracy sieci; w razie zmiany w sieci t rzeba 
z m i e n i a ć d ł a w i k , g d y ż w p r z e c i w n y m razie m o g ą 
zajść niebezpieczne z jawiska rezonansowe. 

Objekcje ze strony k i e rownic twa sieci p r ą d u 
s łabego p rzec iw uz iemien iu s ieci p r ą d u silnego, nie 
mają silnej podstawy wobec tego, że np. b lokowa 
sygnal izacja kole jowa funkcjonuje dobrze nawet przy 
n a p ę d z i e e l ek t rycznym, gdzie szyny s łużą do odpro­
wadzenia p r ą d u . Z r e s z t ą i s tn ie ją sposoby do zapo­
biegania ewentua lnym przeszkodom. W A m e r y c e 
i A n g l j i uziemienie punk tu zerowego stale się prak­
tykuje i n iema p o w o d ó w do narzekania. W S z w e c j i 
i Szwajcarj i r ó w n i e ż zaczyna to w c h o d z i ć w ż y c i e . 

W dyskus j i podnoszono, że r z e c z y w i ś c i e w p ł y w 
na linje telefoniczne jest n i e w i e l k i , jak p o k a z a ł a 
p rak tyka , a k o r z y ś c i są tak duże , że nie powonno 
się w p r o w a d z a ć z a k a z ó w p a ń s t w o w y c h odnośn ie do 
uziemienia s ieci e l ek t rycznych . 

d) D e j o n g opisuje systemy ochrony p r z e t ę ­
ż e n i o w e j , zastosowanej w s ieci e lektrycznej „ E b r o " 
w Hiszpanj i , a mianowic ie system r ó ż n i c o w y , k t ó r y 
m o ż n a wprawdzie z a s t o s o w a ć t y l k o do sieci k a b l o w y c h 
ale daje d o s k o n a ł e rezultaty, oraz system p r z e k a ź n i ­
k o w y do l i n j i napowie t rznych , dwojakiego rodzaju: 
au tomatyczny w y ł ą c z n i k nadmiarowy z o p ó ź n i o n e m 
w y ł ą c z a n i e m i w y ł ą c z n i k k i e r u n k o w y energietyczny. 

W y ł ą c z n i k i nadmiarowe ma ją mechanizm nader 
precyzyjnie dz ia ła j ący , da j ący się r e g u l o w a ć do r ó ż ­
n i cy pół sekundy w z g l ę d e m drugiego. W y ł ą c z n i k i 
k ie runku energji m o g ą dz i a ł ać p r z y n a p i ę c i u 0,5 V , 
w y k a z u j ą c z u ż y c i e mocy 7,6 W , wobec u w a ż a n y c h 
za dostateczne 2 V i 15-^-20 W . 

Referent opisuje obszernie d o ś w i a d c z e n i a i p r ó b y 
z t emi w y ł ą c z n i k a m i . P o z a c i e k a w e m i rezul ta tami 
doświadczeń , referat ten nie dał nic specjalnie no­
wego w tej dz iedzinie . Zdaje s ię , że m o ż n a t u 
jeszcze o c z e k i w a ć prostszych r o z w i ą z a ń zagadnienia 
ochrony l i n j i przed p r z e t ę ż e n i a m i , z w ł a s z c z a w sie­
ciach r o z g a ł ę z i o n y c h i r ó w n o l e g l e p r a c u j ą c y c h . Może 
p rzysz ł a konferencja to przyniesie . 

8. Obliczanie i regulacja sieci. Referenci : 
P . B o u c h e r o t , C h . L a v a n c h y (Francja), G i l -
l e p s i e (Ameryka ) . 

a) Obaj referenci francuscy za jmują się sposo­
bami obl iczania p r ą d u zwarc ia , w y k a z u j ą c t r u d n o ś c i 
śc is łego obl iczenia . Ich zdaniem n iema jeszcze me­
tody praktycznej , p o z w a l a j ą c e j na o g ó l n e r o z w i ą z a ­
nie k a ż d e g o p rzypadku , c h y b a że się zadowol i za­
niechaniem przy ob l iczan iu o p o r n o ś c i rzeczywis te j 
lub pozornej, z a l eżn i e od p rzypadku . Obl i czan ie zaś 
k a ż d e g o odc inka s ieci , p o ł ą c z o n e z w y k r e ś l e n i e m 
k r z y w y c h cha rak te rys tycznych n a p i ę c i a , n a t ę ż e n i a 
i p r z e s u n i ę c i a faz na j e d n y m k o ń c u w funkcj i sta­
ł y c h k o ń c a drugiego, jest nader ż m u d n e i d ługo­
t r w a ł e . 

Zamias t tego p r o p o n u j ą wyznaczen ie d o ś w i a d ­
czalne za p o m o c ą s ieci minja turowej , na w z ó r po­
danej przez i n ż y n i e r ó w a m e r y k a ń s k i c h . 

b) L a v a n c h y zajmuje się s z c z e g ó l n y m przy­
padkiem r ó w n o l e g ł e j pracy sieci e l ek t rycznych , po­
ł ą c z o n y c h osobnemi l in j ami w y r ó w n a w c z e m i . W y k a ­
zuje, j ak d u ż e t r u d n o ś c i z a c h o d z ą w tej w s p ó ł p r a c y , 
aby u t r z y m a ć w s z ę d z i e o i le m o ż n o ś c i r ó w n e nap i ęc i e , 
z w ł a s z c z a w bocznych o d g a ł ę z i e n i a c h . Do tego nie 
wys ta rczy zastosowanie w g ł ó w n y c h stacjach s i l n i -
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k ó w synchronicznych, nadmiernie wzbudzanych , lecz 
n a l e ż y je u m i e ś c i ć o i le m o ż n o ś c i g ę s t o , w k a ż d y m 
w i e l k i m w ę ź l e rozdz i e l czym i k a l k u l o w a ć odrazu 
p rzy pro jektowaniu s iec i . 

P rzeds tawia r ó w n i e ż s t r o n ę e k o n o m i c z n ą tej 
kwest j i , op ie ra j ąc się na danych p a ń s t w o w e j s ieci 
e lektrycznej we F ranc j i , w okol icach oswobodzonych. 

c) Gillepsie opisuje s z c z e g ó ł y regulacj i s ieci elek­
t rycznej „ E b r o " w Hiszpan j i , a mianowic ie : r e g u l a c j ę 
c z ę s t o t l i w o ś c i za p o m o c ą w p ł y w a n i a na organy ste­
rownicze turb in wodnych ; — r e g u l a c j ę n a p i ę c i a i spół-
c z y n n i k a mocy, w y n o s z ą c e g o miejscami zaledwie 0,6; 
w t y m w z g l ę d z i e regulatory syst. T i r i l l a o k a z a ł y się 
d o s k o n a ł e ; — w r e s z c i e lokal izacje u s z k o d z e ń i funkcjo­
nowanie w y ł ą c z n i k ó w au tomatycznych . Z c i e k a w y c h 
danych w y m i e n i ć n a l e ż y c z ę ś c i o w e w y r ó w n y w a n i e 
p r ą d ó w p o j e m n o ś c i o w y c h d u ż y c h sieci przez odpo­
wiednie stosowanie d ług i ch o d c i n k ó w l in j i , z t ran­
sformatorami na k o ń c u , k t ó r y c h p r ą d j a ł o w y ne­
utral izuje c z ę ś c i o w o p rąd p o j e m n o ś c i o w y . 

9. Rezultaty eksploatacji sieci. Referenci : 
G . V i e l , J . L a u r e n t (Francja), A . T a c h i k a w a 
i J . A n z o (Japonja). 

a) V i e l opisuje p a r ę c i e k a w y c h p r z y p a d k ó w , 
i l u s t r u j ą c y c h nieprzewidziane t r u d n o ś c i eksploatacj i 
s ieci wodnoelektrycznej na dolnej Isazre ( p r z e s y ł a n i e 
energji 62 km. , 120 k V ) . 

b) Referenci j a p o ń s c y p rzeds tawi l i obszerne 
sprawozdanie z r e z u l t a t ó w eksploatacj i s ieci 227 km. , 
i 115 k V w Japon j i . S z c z e g ó l n i e z a j m o w a ł a i ch kwe­
stja izo lac j i l i n j i . Bardzo drobiazgowa s ta tys tyka 
i w y k r e s y o d n o ś n i e do stanu i z o l a t o r ó w p o z w o l i ł a 
na w y b ó r odpowiedniego t y p u i u s u n i ę c i e z p o c z ą t k u 
c z ę s t y c h u s z k o d z e ń . P o d t y m w z g l ę d e m m o ż n a 
tam z n a l e ś ć dużo cennych s p o s t r z e ż e ń , oraz wska­
z ó w e k co do sposobu i w a ż n o ś c i prowadzenia t ak i ch 
s ta tys tyk. W i d a ć tu w p ł y w i n ż y n i e r ó w a m e r y k a ń ­
sk ich . 

c) L a u r e n t opisuje pomiary, robione na sie­
c iach p r z e w a ż n i e p a ń s t w o w y c h , we F ranc j i , na 45, 60, 
70 i 120 k V , o d n o ś n i e do izo lac j i , opornośc i , i n d u k c y j -
nośc i , p o j e m n o ś c i i u p ł y w n o ś c i s ieci . Ude rza tam do­
s y ć daleko p o s u n i ę t a z g o d n o ś ć o b l i c z e ń p r zy projek­
towaniu sieci z rezul ta tami p o m i a r ó w . N i e k t ó r e dane 
są n a s t ę p u j ą c e : u p ł y w n o ś ć 1 k m l in j i 70 k V : 0 , l 9 k W 
podczas suszy, 0,53 k W podczas—normalnej pogody, 
1,8 k W podczas deszczu; p r z e w o d n o ś ć ł a ń c u c h a 
i z l o a t o r ó w — podczas deszczu: 5 ,1 .10 - 8 d la 7 dzwon , 
a 4 ,46 .10 _ $ mo dla 8 dzwon, to samo bez deszczu lub 
p r zy w i l g o c i : l , 1 9 . 1 0 _ s w z g l . 1 .04.10 - 8 mo; i zo la to ry 

s to j ące w y k a z y w a ł y 0 ,336 .10 - 8 mo podczas dnia po­
c h m u r n e g o . 

10. Ujednostajnienie napięć. Referenci : D a r -
r i e u s (Francja), V a n n o t t i ( W ł o c h y ) , H a n k e r 
( A m e r y k a ) . 

D ą ż e n i e do ujednostajnienia n a p i ę ć nie t y l k o 
w p o s z c z e g ó l n y c h krajach, ale i na gruncie m i ę d z y ­
narodowym, da ło się w y c z u ć bardzo silnie na K o n ­
ferencji tak w p r z e d ł o ż o n y c h referatach, jak i w dys­
kus j i , j aka się nad n i emi w y w i ą z a ł a . 

P o r ó w n a n i e n a p i ę ć unormowanych w k i lkunas tu 
kra jach daje obraz wie lk ie j r o z m a i t o ś c i w ska l i na­
p i ę ć , z k t ó r e g o w i d a ć jednak, że n i e k t ó r e n a p i ę c i a 
są j uż p r z y j ę t e we w s z y s t k i c h prawie krajach. D o 

t a k i c h na l eżą 3, 6, 10, 30, 60, 110 k V , z odchyleniem; 
10%. Nasuwa się za tem potrzeba dalszego ujedno­
stajnienia i n a k ł o n i e n i a do p r z y j ę c i a i c h przez wszyst ­
k ie kraje. Co do tego ostatniego, to w s z y s c y b y l i 
zdania, że do tego jest p o w o ł a n a przedewszys tk iem 
M i ę d z y n a r o d o w a K o m i s j a e lektrotechniczna, k t ó r a 
jednak b ę d z i e m u s i a ł a z m i e n i ć swoje poprzednie 
u c h w a ł y w t y m w z g l ę d z i e , to jest ska lę : P 5 , 3, 6, 
10, 15, 20, 30, 45, 60 k V i d o s t o s o w a ć ją do w y ż ­
szych ram. Idzie t y l k o o to, jak u ł o ż y ć t ę ska l ę . 

W t y m w z g l ę d z i e są r ó ż n e p o g l ą d y i propo­
zycje . Są tutaj dwa projekty, najlepiej opra­
cowane i p r z e m y ś l a n e : a m e r y k a ń s k i i szwajcarski . 

A m e r y k a proponuje o p r z e ć ska l ę n a p i ę ć na pod­
stawie c z y n n i k a U , k t ó r y m n o ż y się przez 6,J8, 10, 
12 i 14, a n a s t ę p n i e przez 20, 30, 40 i t. d. W ten 
sposób o t r zyma się ska l ę bardzo w y s o k i c h n a p i ę ć : 
66, 88, 110, 132, 154, 220, 330, 440 i t. d. k V . Co 
do n i ż s z y c h n a p i ę ć , k t ó r e w A m e r y c e p r z y j ę ł y się 
r ó w n i e ż na podstawie 11, referent p. Hanker , n ie 
s tawia propozyc j i ujednostajnienia m i ę d z y n a r o d o ­
wego. Pods tawa 11 jest oparta na u ta r tych n a p i ę ­
c iach n i sk ich i u w z g l ę d n i a j uż 10% spadek n a p i ę c i a . 

P ro jek t szwajcarski — poparty silnie przez W ł o ­
c h y — opiera się na podstawie stosunku 1:1,73, 
c z y l i n a p i ę c i a fazowego do m i ę d z y f a z o w e g o w u k ł a ­
dzie t r ó j f a z o w y m . P o z w a l a on — jak to c z ę s t o prak­
tykuje się w Szwajcar j i — p rze j ś ć ł a t w o z n a p i ę c i a 
n i ż s z e g o na b e z p o ś r e d n i o w y ż s z e , z m i e n i a j ą c u k ł a d 
t r ó j k ą t o w y na gwiazdowy . W ten sposób otrzy­
mamy ska lę n a p i ę ć : 3,7,6,4, 11,20, 35, 65, 110 k V , 
a n a s t ę p n i e porzucamy t ę p o d s t a w ę i p rzechodz imy 
do 150 i 220 k V , p o ś r e d n i o w p r o w a d z a j ą c jeszcze 
80 k V . Ska la ta t y l k o niewiele różn i się od najbar­
dziej p r z y j ę t y c h stopni i ł a t w o m o g ł a b y b y ć zasto­
sowana przez inne kraje. 

W dyskus j i nad n o r m a l i z a c j ą p r z e p i s ó w i na­
p i ę ć p r z e d s t a w i ł e m stan tej kwes t j i w Polsce i za­
k o m u n i k o w a ł e m p r z y j ę t ą u nas s k a l ę : 3, 6, 15, 35, 
60, 100 k V oraz w y p o w i e d z i a ł e m się za p r o p o z y c j ą 
s zwa jca r ską . 

Dyskus ja o k a z a ł a w i e l k i e zainteresowanie s ię 
tą kwest ja w r ó ż n y c h krajach. W y p o w i e d z i a n o się 
za ustaleniem tego przez C . E . S . , a jako podstawa 
skal i , p ropozycja 1 : 1,73 z y s k a ł a dużo z w o l e n n i k ó w 

11. Ujednostajnienie przepisów i norm. Refe ­
renci : delegacje B e l g j i , Ho land j i , Szwajcar j i , oraz 
P . M e y e r i D u v a l (Francja). 

N a j w i ę c e j s tosunkowo czasu p o ś w i ę c o n o na 
Konferenc j i sprawie reglamentacj i p r z e p i s ó w tech­
n i c z n y c h w r ó ż n y c h krajach na gruncie m i ę d z y ­
narodowym. Referaty b y ł y p r z e w a ż n i e nie i n d y w i ­
dualne lecz zbiorowe z danego kraju. S t a n o w i ą one 
nieocenione wprost ź ród ło w i a d o m o ś c i , co w t y m 
w z g l ę d z i e robi się na c a ł y m świec i e , j ak ie są zapa­
t rywan ia , p o g l ą d y , jak ie p o s t ę p y i przeszkody. W s z y ­
scy zgodni b y l i w tem, że n a l e ż y przepisy z ł a g o ­
dz ić , że t echn ika stoi obecnie j uż tak wysoko , iż 
zbyteczne są nadmierne wymagan i a stawiane przez 
z a r z ą d y p a ń s t w o w e p r zy projektowaniu i w y k o n y ­
wan iu s iec i o w y s o k i e m n a p i ę c i u , że wreszcie ko ­
nieczne jest, aby opracowano i wydano przepisy 
m i ę d z y n a r o d o w e o d n o ś n i e do projektowania l i n j i w y ­
sokiego n a p i ę c i a . 

Delegacja polska, zorganizowana prawie w os­
tatniej c h w i l i przed Konfe renc ją , nie zna j ąc charak-
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teru jej, ani t e ż nie ma jąc pod r ęką m a t e r j a ł ó w , nie 
mog ła w t y m w z g l ę d z i e u z u p e ł n i ć r e f e r a tów, trak­
t u j ą c y c h prawie wszys tk ie p a ń s t w a , danemi, odno-
szącemi się do P o l s k i . Natomiast p. Z a r z y c k i e m u 
uda ło się u m i e ś c i ć na p o c z ą t k u dz iennym k r ó t k i re­
ferat o prawodawstwie e lek t rycznem u nas, k t ó r y 
w y w o ł a ł pewne zainteresowanie w ś r ó d u c z e s t n i k ó w 
Konferenc j i . 

N a podstawie bogatego m a t e r j a ł u przedstawio­
nego na Konferenc j i m o ż n a w n i o s k o w a ć , że najle­
piej sprawa reglamentacji technicznej stoi w Szwaj-
carji , gdzie t echn ikom u d a ł o się w y w a l c z y ć bardzo 
l iberalne przepisy, sp rzy ja jące rozwojowi e lekt ryf i ­
kac j i kraju. Inne k r a j e — n a w e t daleko p o s u n i ę t e 
pod w z g l ę d e m e l e k t r y f i k a c j i — j a k Franc ja , m u s z ą 
w a l c z y ć z z a r z ą d a m i p a ń s t w o w e m i o uzyskanie u lg 
w p r z e s t a r z a ł y c h czasem przepisach, k t ó r e — j a k dow­
cipnie w y r a z i ł się p. Boucherot — są z w y k l e s roższe 
tam, gdzie w ł a d z e e lektryf ikacyjne są starsze. M i e j m y 
n a d z i e j ę , że wobec tego „bon mot" P o l s k a nie na­
trafi u siebie na t r u d n o ś c i p rzy dalszych pracach 
nad r e g l a m e n t a c j ą t e c h n i c z n ą . 

Z r e f e r a t ó w zwróc i ł w i ę k s z ą u w a g ę be lg i j sk i 
p r o j e k t m i ę d z y n a r o d o w e j r e g l a m e n t a ­
c j i odnośn ie do projektowania i w y k o n y w a n i a l i n j i 
wysokiego n a p i ę c i a . W o b e c braku miejsca zmuszony 
jestem p o d a ć t y l k o jego g ł ó w n e punkty , bez w c h o ­
dzenia w s z c z e g ó ł o w e i c h umotywowanie , przedsta­
wione w referacie. 

O to są propozycje t y c h w a r u n k ó w technicznych: 
I. Określenie wysokich napiąć. P r ą d zmienny: 

p o w y ż e j 220 V z dopuszczalnem odchyleniem 10%-
P r ą d s t a ły : p o w y ż e j 600 V z t ak iem samem 

odchyleniem. 
II. Rodzaj przewodów. L i n k i miedziane, a lu-

minjowe lub bronzowe. P r z e w o d y mieszane są do­
puszczone. 

III. Wytrzymałość przewodów na rozerwanie. 
W o g ó l e — 50Ó k g . P r z y s k r z y ż o w a n i a c h z kole jami 
ż e l a z n e m i , drogami, k a n a ł a m i s p ł a w n y m i , osiedlami 
i i nnemi l in jami o n i sk iem albo w y s o k i e m n a p i ę ­
c i u — 8 0 0 k g . 

I V . Spółczynnik bezpieczeństwa przewodów. 3 — 
(rozerwanie). 

V . Obliczanie przewodów. Dane są zmienne, 
za l eżn ie od k l ima tu , w y s o k o ś c i i p o ł o ż e n i a geograficz­
nego danego kraju. 

V I . Minimalny przekrój przewodów. Nie ok r e ś l a 
s ię . P r z e k r ó j wypada z obc iążen ia . 

V I I . Minimalna wysokość przewodów nad ziemią. 
w z d ł u ż d r ó g 7 m 
p r zy s k r z y ż o w a n i u z drogami 7 m 

„ „ „ ko le jami 7,5 m 
„ „ „ k a n a ł a m i — przepisy 

specjalne. Dane odnoszą się do temperatury -(- 40° C, 
bez wia t ru . 

V I I I . Materjały na słupy'. Drzewo, że lazo , ż e l a z o -
beton. 

I X . Obliczanie słupów: a) za łożen ia ogó lne są 
zmienne, z a l e ż n i e od k l ima tu , w y s o k o ś c i i p o ł o ż e n i a 
geograficznego. 

S ł u p y kratowe: parcie wia t ru na k s z t a ł t o w n i k i 
ty lne = parc iu wia t ru na przednie X stosunek po­
wie rzchn i o t w o r ó w strony przedniej do ca łe j jej po­
wie rzchn i . J e ż e l i ten stosunek jest w i ę k s z y od 0,8, 
u w a ż a się go za 1. 

b) Z a ł o ż e n i a dodatkowe do zastosowania p r z y 
za łożen iu o g ó l n e m najniekorzystniejszem: 

dla w s z y s t k i c h s łupów: jednostronne przerwa­
nia jednego przewodu, najbardziej n a p r ę ż o n e g o ; 

dla s ł u p ó w p rzy s k r z y ż o w a n i a c h : jednostronne 
przerwanie wszys tk i ch p r z e w o d ó w , o i le sytuacja 
wymaga takiego z a ł o ż e n i a (np. kominy , drzewa i t. d. 
w pob l i żu l in j i ) . 

X . Spółczynniki bezpieczeństwa dopuszczalne 
dla słupów ( z ł aman ie ) : 

drzewo bez podstawy trwalszej 10 
drzewo z p o d s t a w ą 5 
że lazo beton 3,5 
że lazo 3 

p rzy s k r z y ż o w a n i a c h s p ó ł c z y n n i k i zmnie j s za j ą się 
do 3 (drzewo) i 1,5 (że lazo) . 

X I . Przepisy specjalne przy skrzyżowaniach 
z drogami. 

Przynajmnie j p o d w ó j n e umocowanie p r z e w o d ó w . 
W p r z ę ś l e s k r z y ż o w a n i a z łącza i z lu towania 

niedozwolone. W p r z ę s ł a c h s ą s i e d n i c h z łącza i z l u ­
towania dozwolone t y l k o w s z c z e g ó l n y c h warunkach. 

S ł u p y metalowe i ż e l b e t o w e t y l k o na funda­
mentach murowanych . 

X I I . Skrzyżowanie z linjami telekomunikacji. 
O d s t ę p p i o n o w y — m i n i m u m 1,50 m i p o z i o m y — 

min imum 1,50 m . 
a) P r z y s k r z y ż o w a n i a c h g ó r n y c h (przedewszyst-

k i e m zaleconych): w p rzęś le s k r z y ż o w a n i a z łącza 
i z lu towania niedozwolone; przynajmniej p o d w ó j n e 
umocowanie p r z e w o d ó w . 

b) P r z y s k r z y ż o w a n i a c h dolnych: O i le k ą t sk rzy­
ż o w a n i a jest mniejszy od 60° — 1 l i n k a odbojowa; 
o ile w i ę k s z y od 60° — 2 l i n k i odbojowe. (Jedyne 
obostrzenie p rzy s k r z y ż o w a n i a c h ) ! 

W p o r ó w n a n i u z naszemi przepisami w i d a ć , ż e 
nasze bynajmniej nie są zacofane, a nawet w nie­
k t ó r y c h punk tach liberalniejsze; to, o co inne kraje 
dopiero w a l c z y ć muszą , m y już mamy. 

Dyskus ja , prowadzona nad r e g l a m e n t a c j ą tech­
niczną, da ła d u ż o c iekawego m a t e r j a ł u i u j a w n i ł a 
z g o d n o ś ć p o g l ą d ó w na k i l k a zasadniczych kwest j i , 
jak: m o ż n o ś ć prowadzenia trasy l i n j i e l ek t rycznych 
prostolinijnie, a co zatem idzie , prawo w y w ł a s z c z e ­
nia i prawo s k r z y ż o w a n i a pod d o w o l n y m k ą t e m , — 
jednol i ty s t o p i e ń b e z p i e c z e ń s t w a na ca łe j l i n j i ; — 
oraz zniesienie w s z e l k i c h z b y t e c z n y c h o b o s t r z e ń p r zy 
s k r z y ż o w a n i a c h (kab łąk i , s i a tk i ochronne i t. d.). N a ­
tomiast w i ę k s z o ś ć w y p o w i e d z i a ł a się przec iw unor­
mowaniu m i ę d z y n a r o d o w e m u danych l i c z b o w y c h 
( s p ó ł c z y n n i k ó w i t. d.) w przepisach o z a k ł a d a n i u l i n j i . 

Rezul ta tem dyskusj i b y ł y rezolucje, k t ó r e po­
daję p o n i że j . 

12. Różne referaty. W ś r ó d i n n y c h r e f e r a tów 
nie z w i ą z a n y c h z p o w y ż s z e m i kwes t jami (1 — 11), 
zas ługują na w z m i a n k ę dwa n a s t ę p u j ą c e : 

B e l l a a r - S p r u y t (Holandja) z a j m o w a ł się 
kwest ja n i e b e z p i e c z e ń s t w , z w i ą z a n y c h z e lektrycz­
nością, a g ł ó w n i e z w y s o k i e m n a p i ę c i e m , i przedsta­
wia ł k o n i e c z n o ś ć nauczania o t em w szko łach . R e ­
ferat i l u s t r o w a ł r y s u n k a m i i obrazkami rozwiesza-
nemi w s z k o ł a c h holenderskich, w y o b r a ż a j ą c e m i 
w p o g l ą d o w y a dowc ipny s p o s ó b n i e b e z p i e c z e ń s t w a , 
g r o ż ą c e dz iec iom, w s p i n a j ą c y m się po s łupach l in j i 
e l ek t rycznych , c h w y t a j ą c y m z w i e s z a j ą c e się prze­
wody i t. d. 
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B . 0 . M e y e r (Francja) p r z e d s t a w i ł s p r a w ę 
komunikowan ia się m i ę d z y stacjami, o m a w i a j ą c na­
s t ę p u j ą c e ś rodk i : p a ń s t w o w a sieć telefoniczna, s ieć 
telefoniczna, zbudowana przez p a ń s t w o dla przed­
s i ę b i o r s t w a e lektrycznego, s ieć telefoniczna przed­
s i ę b i o r s t w a prywatnego, radjotelefonja oraz radjote­
lefonja po przewodach wysokiego n a p i ę c i a . P o r ó w -
n y w u j ą c za le ty i wady k a ż d e g o systemu, oraz koszt 
z a k ł a d o w y , o ś w i a d c z a się on za radjotelefonja prze­
wodową , poda j ąc n a s t ę p u j ą c e p o r ó w n a n i e k o s z t ó w 
w p e w n y m konk re tnym przypadku : 

L i n j a 135 k V , 200 k m z 1 s t ac ją t e l e fon i czną 
w central i , 1 s tac ją na k o ń c u l i n j i , 4 s tacjami, prze-
w o ż o n e m i na samochodach; koszt u r z ą d z e ń radjote-
lefonicznych — 170000 fr., a z w y k ł y c h telefonicz­
n y c h — 792 000 fr. 

W dyskus j i nad tą k w e s t j ą podnoszono jej 
w ie lk i e znaczenie dla normalnego ruchu e lek t rowni . 
C o do ostatniej p ropozyc j i referenta, t. j . radioko­
m u n i k a c j i przewodowej , wybrano k o m i s j ę , ma jącą 
bl iżej r o z p a t r z e ć to zagadnienie, dotychczas jeszcze 
za m a ł o przestudjowane. Sprawa ma b y ć przedsta­
wiona na n a s t ę p n e j sesji konferencji . 

(Dok. nast.). 

Porównanie publicznycti środków lokomocji w New Yorku 
Londynie, Paryżu, Berlinie i Warszawie. 

Inż. K. Mech. 

W c z a s o p i ś m i e „ V e r k e h r s t e c h n i k u N°N° 19 i 20 
z 1923 r. znajdujemyspra wozdanie doradcy budowla­
nego G . Sobierski 'ego z a r t y k u ł u , umieszczonego 
w E l e c t r i c - R a i ł w a y Jou rna l JM2N2 2 i 4 z r. 1923. 

W a r tykule t y m i n ż y n i e r doradca N e w - Y o r k 
Trans i t Commis ion , D a n i e l L . Turner p o r ó w n y w a 
publ iczne ś rodk i lokomocj i w czterech w i ę k s z y c h 
miastach ś w i a t a . Dane te i uwag i za in t e r e su j ą zape­
wne i nasz szerszy ogół . Dlatego poda ję je w obszer-
niejszem streszczeniu, u z u p e ł n i a j ą c w i a d o m o ś c i a m i , 
d o t y c z ą c e m i eksploatacj i t r a m w a j ó w i a u t o b u s ó w 
warszawskich . Dane p. T u r n e P a d o t y c z ą roku 1920, 
a l i c z b y , d o t y c z ą c e W a r s z a w y , odnoszą się do roku 
1922; zestawienie t y c h w ł a ś n i e l i czb wydaje m i się 
i n t e r e s u j ą c e , g d y ż w jednej t y l k o Warszawie za osta­
tnie t r zy la ta za sz ły p o w a ż n e zmiany, podczas gdy 
w p o z o s t a ł y c h miastach stan rzeczy nie u l eg ł zmia­
nie . W ten sposób przeprowadzone p o r ó w n a n i e 
staje się w e d ł u g mnie z u p e ł n i e aktualne. 

R ó ż n i c e w u k s z t a ł t o w a n i u się l okomoc j i pu­
bl icznej w Europ ie i A m e r y c e w y n i k a j ą z odmien­
n y c h w a r u n k ó w ż y c i a i ma ją c z ę s t o ź ródło swe 
w odmiennej psychologj i p u b l i c z n o ś c i . P u b l i c z n o ś ć 
europejska przestrzega n a o g ó ł p o r z ą d k u p r z y zaj­
mowaniu miejsc w wagonie. N a n i e k t ó r y c h stacjach 
podziemnej ko le i w L o n d y n i e p u b l i c z n o ś ć us tawia 
się w z d ł u ż w y m a l o w a n y c h na p o d ł o d z e peronu bia­
ł y c h l i n j i , a po n a d e j ś c i u p o c i ą g u w t y m samym po­
r z ą d k u zajmuje miejsca w wagonie. — W P a r y ż u 
na p rzys tankach t r amwajowych wywieszane są ksią­
ż e c z k i z numerami p o r z ą d k o w e m i . P a s a ż e r po przy­
b y c i u na przystanek odrywa k a r t k ę z numerem i na 
podstawie tego ma prawo za jąć w p o r z ą d k u nume­
r ó w miejsce w n a d c h o d z ą c y m wagonie. J e ż e l i miejsc 
nie wys ta rcza dla wszys tk i ch , posiadacze kar tek 

z w y ż s z e m i numerami mają prawo za jąć miejsca do­
piero w n a s t ę p n y c h wagonach. 

P u b l i c z n o ś ć warszawska w p e w n y m stopniu 
stosuje się do zajmowania miejsc w wagonie w po­
r z ą d k u ko l e jnośc i . 

W N e w - Y o r k ' u dla u t r zyman ia p o r z ą d k u po­
trzebne są ż e l a z n e przegrody i pol ic janci . Z a wszel ­
k ie n i e s z c z ę ś l i w e w y p a d k i z p a s a ż e r a m i ponosi 
w A m e r y c e o d p o w i e d z i a l n o ś ć p r z e d s i ę b i o r s t w o prze­
wozowe nawet wtedy, jeże l i wypadek p o w s t a ł z w i n y 
p a s a ż e r a . W E u r o p i e konsekwencje w t y m w y p a d k u 
ponosi sam poszkodowany. T a k i e u jęc ie prawne od­
p o w i e d z i a l n o ś c i za w y p a d k i zmusza p r z e d s i ę b i o r c ę 
a m e r y k a ń s k i e g o do stosowania u r ządzeń , ogranicza­
j ą c y c h b e z w z g l ę d n i e s w o b o d ę r u c h ó w p a s a ż e r ó w 
tam, gdzie m o ż e ż y c i u lub zd rowiu i c h z a g r a ż a ć 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o . P rzedewszys tk i em do tyczy to 
wsiadania i wys iadania p a s a ż e r ó w podczas ruchu 
wagonu, tak c z ę s t o stosowane przez p u b l i c z n o ś ć 
w Europ ie . T e m o b j a śn i a się szerokie stosowa­
nie w A m e r y c e bardzo s k o m p l i k o w a n y c h i dro­
g ich u r z ą d z e ń mechanicznych , k t ó r e , s zczegó ln i e 
p rzy jednoosobowej o b s ł u d z e w a g o n ó w , p o w o d u j ą 
automatyczne opuszczanie się stopnia i otworze­
nie d r z w i dopiero wtedy, k i edy wagon z a t r z y m a ł 
się , i podnoszenie stopnia oraz z a m k n i ę c i e d r z w i — 
dopiero przed ruszeniem wagonu. Tego rodzaju ogra­
niczenie , k r ę p u j ą c e s w o b o d ę ruchu p u b l i c z n o ś c i , cho­
c iaż b e z w z g l ę d n i e celowe, b y ł o b y przez p u b l i c z n o ś ć 
eu rope j ską odczute bardzo niemi le . 

S z c z e g ó l n i e d u ż e t r u d n o ś c i napo tyka się w N e w -
Y o r k ' u p rzy racjonalnem rozplanowaniu ś r o d k ó w 
lokomoc j i z punk tu widzen ia dobrego o b s ł u ż e n i a 
w s z y s t k i c h dzie lnic miasta. J e ż e l i w w i e l k i c h 
miastach E u r o p y spotykamy dzielnice handlowe 
z gmachami 5 i 6 - p i ę t r o w e m i , to w N e w - Y o r k ' u sta­
wiane sa domy 15 i 18 -p ię t rowe ; na tej samej w i ę c 
powierzchni mieszczą się j a k b y 3 dzielnice jedna nad 
drugą . Ś r e d n i a g ę s t o ś ć za ludniednia miasta nie jest 
w ięc sama przez się miarodajna do u k s z t a ł t o w a n i a 
komunikac j i publ icznej . D u ż ą rolę odgrywa 
skoncentrowanie dzie ln ic hand lowych i p rzemy­
s ł o w y c h w m i e ś c i e . 

T a b l i c a 1. 

Nazwa 
miasta 

W granicach właściwego 
miasta 

W granicach rozsze­
rzonych 

Nazwa 
miasta 

Ilość 
miesz­

kańców w 
miljonach 

Gęstość 
zaludnie­

nia 
na 1 ha') 

Powicrz-
chn. m i l a 

(ang.) 

Ilość 
miesz­

kańców w 
miljonach 

Gęstość 
zaludnie­

nia 
na 1 ha 

Powierz-
chn. mil 3 

(ang-) 

New York 
Londyn 
Paryż 
Warszawa 
Berlin 

5,6 
4,5 
2,9 
0,8 3) 
2,2 

68 
148 
380 
220 
300 

315 
117 
30 
14 
29 

8,0 
7,5 
4,5 
1,0 
3,8 

21 
42 
92 
82 
43 

1463 
693 
188 
47 

339 

Z t ab l i cy N 2 1 w i d a ć , że z poś ród wymien io ­
n y c h miast g ę s t o ś ć za ludnienia N e w - Y o r k ' u jest naj­
mniejsza, ale w Mauhat teu Borough wypada już 650 
m i e s z k a ń c ó w na 1 ha, a w ięc w i ę c e j , niż ś r e d n i a g ę s t o ś ć 
za ludnienia P a r y ż a . Są w N e w - Y o r k ' u b l o k i do­
m ó w , gdzie g ę s t o ś ć zaludnienia dochodzi do 2000 

*) Gęstość zaludnienia na 1 ha została przeliczona na pod­
stawie liczb, okruślających powierzchnię w milach ang.3 i ludności. 
Rezultaty wypadły wszędzie 1,61 razy mniejsze, niż w artykule 
w V. T. 

5) Dane te dotyczą 1/1 1916 r. 


